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Kuala Lumpur odstqpione 
bez walki przez Anglików

Dalsze bombardowanie Singapoore i Rangoon.
Tokio, 12 stycznia. Według doniesień a- 

gcncjli Domei z placu boju, brytyjsżie siły 
zbrojne wycofały się bez walki ze swych 
linij obronnych w rejonie Kuala Lumpur, 
umożliwiając w ten sposób zajęcie tej 
miejscowości przez wojska japońskie.

Japońskie siły zbrojne, posuwające się 
na półwyspie M alajskim z szybkością 
SU km. ua 24 godziny, po przedarciu się 
przez brytyjskie linje obronne pod Tang' 
long Malin, zbliżyły sit; wczesnym ran ­
kiem w piątek na 16 km. do Kuala Lumpur, 
podczas gdy inne jednostki japońskie, na­
cierające od północnego zachodu, równo­
cześnie zajęły Rowang, położone w odle­
głości 35 km. od Kuala Lumpur.

W ojska brytyjskie wycofały się tak, iż 
oddziały japońskie, maszerujące z dwóch 
stron koncentrycznie na stolice zjednoczo­
nych stanów rnalajskich, połączyły sic pla­
nowo w Hani. Jepdnostki japońskie, które 
dokonując świetnych operacyj oskrzydla­
jących zbliżały sie do linij obronnych w 
K uala Lumpur, zajęły — jak  podano — 
również Kuala Kubu, będące lotniskiem 
wojskowem w odległości mniej więcej 60 
km. na północ od Kuala Lumpur.
. Japońskie bombowce, współdziałając z 
jednostkam i lądowemu, nieustannie*- bom 
ham owały Kuala Lumpur, wskutek czego 
zniszczono wielką ilość wozów ciężaro­
wych. czołgów i pociągów kolejowych. Po- 
adto lotnictwo japońskie nie pozwoliło 
odetchnąć Smgapoore‘owi, atakując forte­
cę tę ponownie w nocy na 9 stycznia. O in­
nych jednostkach donoszą, iż dokonały 
■one w piątek ataku na Rangoon, prayczem 
wyrządzono poważne szkody na lotnisku 
Kingwka.den, oraz na peryferiach miasta.

Podczas gdy odbudowa na obszarze Ma­
nili szybkiemi krokami zmierza naprzód, 
wojska japońskie znajdują się w ostrym 
pościgu za oddziałami amcryfka ńsk icrrt i, 
uchodzącemi w południowym _ kierunku 
półwyspu Rataain. Wedlu ostatnich wiado­
mości z tego frontu, stanowiska nieprzyja­
cielskie znajdują się w ostrym  ogniu no­
wego frontu ofensywnego, który zajęto po 
zdobyciu przez Japończyków pewnych waż­
nych punktów strategicznych.

„Jotniuri Szimbun" donosi, ie  wszystkie 
urządzenia wojskowe w Kuala Lumpur, 
centrum polltycznem Malajów, zcstały zni­
szczone wskutek bombardowań |«poń- skłon.

Lotnictwo japońskie ściśle współpracu­
jące s posuwaj aeemi się naprzód wojskami 
iądowemi zadało cofającemu się nieprzy­
jacielowi bardzo ciężkie straty. Drogi wio­
dące do Singapoore, jak donosi dziennik 
japoński, eą przepełnione cofającymi się
żołnierzami nieprzyjacielskimi.

Walki na półwyspie Malajskim.
Tokio, Ig stycznia. Na zachodnim wy- 

brzefu półwyspu Malajtkiego wojska ja­
pońskie okrążyły 7 stycznia silną zmoto 
ryzowaną grupę brytyjską na północy 0- 
Jtrągu Trolak o 90 km. na północ od Kua­
la Lumpur. W ojska brytyjski# zostały zni­
szczone, a za uciekającymi resztkami Ja­
pończycy podjęli pościg.

W walkach pod Trolakiem zdobyli J a ­
j o w y  13 ciężkich dział. 20 dział prwr 

’ 15 .miotaczy min. 20 dział 
“ lekkich wozów pan-

200 -ono , .P ^ ’lyje^ycy stracilijencow i 300 zabitych.
od i , '^ , -W re-l°n,e były najcięższemi
Teren Po4l«cia operacyj na Malajach.
AngHe* niezwykle dogodny dla obrony.
obronńe p,Ty? 0i°.wab tam silna pozycje
Przez miejscami 7 linij.
krążające ma*‘t w 4 manewry . o-
odwrót, b r>;to«klIP
szcozno. Kuaio i -1 5 Prawie zupełnie *m-
3  b r ? S l 4 nmpur zostało odcięte od

•Wielkie b itw fn' j  . . _
Slim w s u ł t a ^ ^ j ^ ^ J ^ ®  . i 
przy użyciu ciężleh
japońskich. Zniszczono t u t r i g ł L ^ r i ł y
nienrzyjacmla na schodniom - O brzeżu  
malajskiem, oraz części g „ „ „ i;  
ilości około 300.000 ludzi,

walce japońska broń pancerna wdarła się 
w głąb linij n ieiprzyjaciel skich na 20 km., 
osiągając w dalszym marszu na południe 
nie wymienioną bliżej bazę. Nieprzyjaciel 
pozostawił na polu bitwy wielu zabitych, 
m. im. znajdował się również dowódca 28 
grygady. W walkach tych udział brała 
zmotoryzowana piechota japońska.^

Po osiągnięciu drogi Kubtt, wojska ja ­
pońskie przeszły przez Tanjong Malim, ma­
szerując n a  K uala Lumpur. Ważne to mia­
sto inalajsikie zostało zdobyte. Kuala Lum­

pur jest stolicą sułtanatu Selangor i 
wszysetkich malajskicb .państw związko­
wych. Upadek Kuala 
glików wielkim ci oso:
Japończycy obsadzili 
lotnisko. i i i

Anglicy w ycofują/Sę/dalej na poradnie. 
W wyniku nowej syttracji front bpytyjski 
na M alajach przestał istnieć. iWfłfjska ja ­
pońskie ze wschodu i zachodu tworzą 
wielkie obcęgi, które zamkną się na Singa­
poore.

S ytu acja  n a  F ilip in ach .
Tokio, 12 stycznia. Bohater filipińskich

bojowników wolnościowych, generał Ri­
co rt?, po długoletnicm wygnaniu, powró­
cił wśród entuzjazmu Filipińczyków do 
kraju.

Generał Ricarte po zakończeniu wojny 
amerykańsko-hiszpańskiej walczył jeszcze 
przez 3 lata o niepodległość Filipin prze­
ciwko 70.000 żołnierzom amerykańskim ' 
W trącony do więzienia, zdołał uciec do Ja- 
ponji. Obecnie 76-letni generał powrócił :-.a 
Filipiny, zdecydowany współpracować z J a ­
pończykami nad rozwojem Filipin,

*
Korpus desantowy japońskiej m arynarki 

uwolnił internowanych na filipińskiej wy­
spie Masbate, Japończyków i  Niemców. 
Wyspa Masbate leży pomiędzy Luzonem 
a Mindanao. Pewna ilość członków_ ame­
rykańskiego korpusu lotniczego, znajdują­
cych się na wyspie, została wzięta do nie­
woli.

•*

Walki na wyspie Luzon weszły w ostat­

nie stadjum. Na półwyspie Bataan nad za­
toką Manila, doborowe oddziały Japońskie 
zajęły szturmem pierwsze pozycje obron­
ne wojsk amerykańskich. Z tych kluczo­
wych pozycyj otwarto ogień na dalsze s ta ­
nowiska przeciwnika. Ciężka arty le rja  ja ­
pońska łamie opór am erykański na tyra 
półwyspie. Równocześnie lotnictwo japoń­
skie utrudnia odwrót nieprzyjacielowi. Pod­
czas ataku nocnego Japończycy zdobyli 6 
ciężkich dział z amunicją, które natych-. 
m iast zostały przydzielone japońskiej a r ­
ty lerii i skierowano na pozycje am erykań­
skie. W przeciwieństwie do zapewnień ame­
rykańskich, że zapasy żywności na półwy­
spie Bataam wystarczą nawet na 3 lata, 
rosskaz głównodowodzącego wojsk am ery­
kańskich na Filipinach gener. Mac A rthu­
ra ograniczył o połowę codzienne racje 
żywności.

Twierdza Corregidor była bombardowa­
na przez lotników japońskich w czwartek 
przez 4 godziny.

w rejonie oceanu Spokojnego.
Szanghaj, 12 stycznia. Koła wojskowa 

w Tokio reasumują rezultaty pierwszego 
miesiąca wojny na oceanie Spokojnym w 
ton sposób, iż Japonja po rozbiciu onglo- 
amerykańskich sił morskich uzyskała na 
olbrzymim terania operacyjnym pomiędzy 
Ameryką a oceanem Indyjskim nietylko 
absolutne panowanie nad morzami, oie ró­
wnież kontroluje dojścia na ocean Spokoj­
ny przez wyspy Hawajskie i Singapoore. 
Oznacza to, te ani Stany Zjednoczone ani 
Arglja przez dłuższy okres czasu nie będą 
w stanie wystąpić aktywnie z nowemf si­
łami na oceanie Spokojnym, lub powstrzy­
mać tok wydarzeń dyktowanych przez Ja­
pan J#,

To decydująco sukcesy, jak  podkreślają 
koła wojskowe, stały  aię możliwe dzięki 
obejmującej cały świat strategii osi. zmu­
szającej przeciwnika do takiego zgrupo­
wania idł, które nie pozwala na istotne 
przesunięcia. Dzięki temu Japonja w dniu 
8 grudnia mogła przystąpić z praeważają- 
cemi siłam i do ataku frontalnego, majac 
kryto tyły i skrzydła.

Docydująrerm posunięciem dla dalszego 
przebiegu operacyj była śmiała decyzja ja ­
poński ej naczelnej komendy paraliżowania 
w bezpośrednim ataku Hawajów, najważ­
niejszej bazy Stanów Zjednoczonych, jako 
najsilniejszego przeciwnika na oceanie 
Spokojnym, a nie ograniczenie się do s tra ­
tegicznej obserwacji tej bazy. Decydujące 
znaczenie ma dalej fakt, że Stany Zjedno­
czone absolutnie nie zdają sobie wprawy z 
ogol.nej sytuacji, nie liczyły się z atakiem 
na Hawaje, a tam mnej ze s tra tą  swej Flo­
ty w P earl Harbour. U tra ta  Hawajów, 
jako . hazy operacyjnej, i eparaliżowanie 
wielkiej^ Iinji strategicznej prowadzącej 
przez W a tr  i rejon Manili, oraz stałe za­
grożenie wszelkich operacyj morskich na 
skutek olbrzymiej przewagi floty japoń­
skiej, przypieczętowały równocześnie loe

dalszych celów ataków w południowo-za­
chodniej części oceanu Spokojnego, a po­
łożonych w ściślejszym terenie operacyj­
nym japońskich sił zbrojnych.

Pochód japoński w kierunku południo­
wym odbył się zgodnie z planem. Zajęcie 
Hongkongu uniemożliwiło ostatnią mo­
żliwość zagrożenia flankowego ataku na 

■Filipiny i Malaje, dokonanego znacznie 
przeważającemi silami.

Na tem at walk na półwyspie M alajskim 
oraz operacyj wysadzenia wojsk na bry- 
tyjskiem Borneo, jak  również operacyj 
przygotowywanych pomiędzy Sum atrą i 
Nową Gwinęą oświadczają koła wojskowe, 
reasum ując tamtejsze pociągnięcia, że J a ­
ponja w przeciwieństwie do swych prze­
ciwników może liczyć na zupełnie pewny 
dowóz nieograniczonych rezerw. W każ­
dym razie strona nieprzyjacielska nie pod­
jęła ani jednej próby dokonania dywersji 
na tylnych linjaeh komunikacyjnych J a ­
pończyków. Zrozumiałem jest, że trudno­
ści terenowa i klimatyczne spowodują 
Jeszcze pewną zwłoką w zajęciu Singapoo­
re, jednak absolutpa przewaga japońskich 
sił zbrojnych nie dopuszczg żadnych w ąt­
pliwości co do ostatecznej klęski Angiji i 
jej wojsk pomocniczych.

Naczelna komenda japońska postawiła 
sobie jako zasadniczy cel oczyszczanie 
Wschodniej Azji od obcych wpływów, 
jakiegokolwiek rodzaju. Wobec Stanów 
Zjednoczonych Japon ja  udowodniła już, 
że jest zdecydowana nie tolerować żaane-
fo mieszania się pod jakąkolwiek formą 

o nowo organizowanej Azji,
Wkońeu podkreślają, że Japonją, opar­

ta ąa  nowych niewyczerpanych obszarach 
surowcowych, będzie dostatecznie silna, 
aby przy pomocy swej przeważającej, wy­
próbowanej w bojach floty rozszerzyć 
swoje strefy strategiczne na obszary wielu 
tysięcy mil morskich.

Duff Cooper w ezw any do Londynu.
Sztokholm, 12 stycznia. Pogłoski o odwo­

łaniu Duff Coopera z Jego stanowiska
w charaktarzo przedstawiciela brytyjskie­
go gabinetu wojennego na Dalekim Wscho. 
dzie, zostały w niedzielę potwierdzone przez 
odnośne czynniki w Londynie.

Już w sobotę rano pisał „Daily Tele-* 
graph" iż nominacja W arełla pociągnie za 
sobą pewne przesunięcia w kompetencjach 
Dufi’ Coopera. Obecnie londyńskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych donosi,_ iż 
Duff Cooper został wezwany do zlikwido­
waniu swoich interesów w Singapoore, oraK 
powrotu do Angiji.

Odnośny urzędowy kom unikat brzmi: 
„Porozumienie zawarte w W aszyngtonie 
w związku z nominacją generała Wave!la 
na naczelnego dowódcę w południowo-za­
chodniej części Pacyfiku wymaga wycofa­
nia Duff Coopera jako członka gabinetu 
w Singapoore. Duff Cooper został wezwa­
ny przez rząd Jego Królewskiej Mości do 
zlikwidowania swoich interesów i powro­
tu".

Bombardowanie burmańskiego 
fortu Mulmein.

Tokio, 12 stycznia. Lotnictwo japońskiej 
m arynarki dokonało w godzinach popołu­
dniowych dnia 8 s tyczna kr. ataku na port 
Mulmein, leżącego na południe od Burmy 
i przy tej okazji zrzuciło celno pociski 
bombc-we na jeden z większych statków, 
tudzież na kilka innych statków iredniego 
tonażu. Ponadto zbombardowano dworzec 
kolejowy, oraz objekty portowe.

W walce o Trolak zdobyły wojska japoń­
skie 15 dział ciężkich, 20 dział przeciwpan­
cernych, 15 moździerzy pozycyjnych, 20 
dział na samochodach, 50 lekkich hindu­
skich samochodów pancernych, 30 motocy­
kli i 500 ciężarowych wozów taborowych. 
Pozatem do niewoli wzięto 200 jeńców. Na, 
poLn bitwy znaleziono 300 poległych. S tra ty  
japońskie ograniczyły się do 17 poległych 
i 60 rannych.

Anglicy bombardowali Bangkok.
Bangkok, 12 stycznia. W nocy z czwart­

ku na piątek w pełni księżyca dokonali 
Anglicy bezplanowego nalotu i bombardo­
wania Bangkoku. Ataik ten pociągnął za 
sobą wiele ofiar wśród ludności hindm-kioj 
jak  i chińskiej.

Radjowa rozgłośnia w Rangoonie dono­
si o ataku na teren doków w Ba/ngkoku, 
w czasie którego miano zrzucić wiele cel­
nych pocieków bombowych. P rzy przeglą­
dzie poszczególnych dzielnic m iasta 
■stwierdzono jednak, że poszczególne poci 
ski bomobowe spadły na jedno ze skrzydeł 
szpitala, tudzież na kilka mniejszych do­
mów mieszkalnych. Uszkodzony został bu­
dynek katolickiej szkoły, zaś przepiękną 
katedrę Bangkoku uszkodzono od poci­
sków karabinów maszynowych. Na uwagę 
zasługuje fakt. że nie trafiono ani jednego 
objektu wojskowego.

A resztow an ie  s t ra ż y  am basady  
S tanów  Z jednoczonych w Pekinie.
Rzym, 12 stycznia. Jak  donosi „Popoli di 

Roma" z Tientsinu, straż ambasady S ta­
nów Zjednoczonych w Pekinie, składająca 
się ze 137 m arynarzy amerykańskich, zo­
stała aresztowana i umieszczona w kosza­
rach w Tientsinie.

Ograniczenia komunikacyjne 
w Turcji.

Ankara, 12 stycznia. Generalna dyrekcja 
tureckich kolei państwowych zapowiada 
w związku z brakiem wagonów I koniecz- 
nciclą oszczędzania węgla daleko Idące o» 
graniczenia komunikacji kolejowej w A- 
natoljl.

Z Anatalji nadchodzą pierwsze wiadomo­
ści o hadzo silnym mrozie i niezwykłych 
opadach śnieżnych, w wyniku czego niektó­
re wioski zupełnie są odcięte od śwata. 
Z tych względów ruch musiał być w strzy­
many.

Żołnierska śmierć Olimpijczyka.
Tokio, 12 stycznia. W edług doniesień z  

Manili, podczas lądowania wojsk japoń­
skich na wyspie Luzoń w dniu 14 grudnia 
oadł na czele swego bataljonu porucznik 
Sueo Oye, znany tyczkarz japoński, k tóry  
reprezentował ba-wy Japcn ij ni Ol im ja ­
dzie berlińskiej. Oye został trafiony kilku 
kulam i i zmarł wkrótoe po odniesieniu ran.
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M o sfó  koRM tkflf
Rzym, 11 stycznia. W łoski komunikat wo­

jenny z soboty brzmi następująco:
Główna kw atera  w łoskich sił zbrpjnych 

kom unikuje:
Na froncie Sollum -Halfaya n ieprzy ja­

cielskie lądowe, pow ietrzne i m orskie siły  
zbrojne wzmocniły potążne ostrzeliw anie 
naszych stanow isk. D ziałalność wywiadów^ 
cza w rejonie na południow y zachód od 
A gedabji. F orm acje  naszego lo tn ictw a za­
atakow ały  nieprzyjacielskie lo tn iska  : zni­
s z c z y ł y  oraz uszkodziły liczne sam oloty  na 
ziemi. O tnczajacym  je  sam olotom  m yśliw ­
skim  udało siew  żywych w alkach pow ietrz­
nych przeciwko liczebnie przew ażającem u 
nieprzyjacielow i zestrzelić cztery  „Cur- 
tis s ‘y“ i tra fić  rozm aite inne. Jeden  z na­
szych sam olotów  nie powrócił.

Lądowe, lotnicze i flotowe bazy m orskie 
na Malcie były wczoraj nieprzerw anie z 
w idocznym  skutk iem  bom bardowane.

*

Rzym, 12 stycznia. W łoski komunikat wo­
jenny z niedzieli brzmi następująco:

Główna kw atera  w łoskich sił zbrojnych 
kom unikuje:

G w ałtow ny ogień od s tro n y  lądu  i z po­
w ietrza, zasypujący  nasze bazy na odcin­
ku Sollum -H altaya  trw a  w dalszym  ciągu- 
W  zachodniej C yrenajce odpart-o jednostki 
pancerne, prow adzące akcją wywiadowczą. 
N asze sam oloty ostrzeliw ały  ogniem k a ra ­
binów  m aszynowych kolum ny pojazdów 
m echanicznych i obozowiska nam iotow e na 
n ieprzyjacielskim  teren ie  pozafrontow ym . 
W  czasie walk pow ietrznych nad A gadabją 
w dniu 8 stycznia, ja k  obecnie ustalono, ze­
strzeloną 5-tą m aszyną typu  „Curtis". N a­
lo t n ieprzyjacielski na S y rtę  pociągnął za 
so ba czterech zabitych, pięciu _ rannych 
i  szkody w budynka<h. Również wczoraj 
rzucono bom by w szystkich kalibrów  na 
lo tn isk a  na Malcie.

Wysokie odznaczenie dwóch włoskich 
generałów.

Rzym, 12 stycznia. Naczelny dowóden sił 
zbrojnych w północnej Afryce, generał Ba- 
stico. oraz szef sztabu naczelnej kom endy 
tychże s ił zbrojnych, genorał G am sara. jak  
donosi specja lny  spraw ozdaw ca ajencji 
S tef ni z terenu  operacyjnego, zostali od 
znaczeni przez Adolfa H itle ra  wysokipmi 
niem ieckiem i odznaczeniam i wojennem i.

D ekoracji temi odznaczenia dokonał na 
terer'.o  ope » - ym  w im ieniu Adolfa H i­
tle ra  generał Rommel. ^

Włochy uniezależniają się od zagranicy
Rzym, 12 stycznia. W ub. piątek odbyło 

sią w Palazzo Venezia półtoragodzinne po­
siedzenie m iędzym inisteria lnej kom isji dla 
sp raw  sam ow ystarczalności.

Było to drug ie  zkolei posiedzenie tej ko 
m isji, k tórem u osobiście przewodniczył 
M nssolini.

K om itet m iędzym in isteria lny  dla gospo­
d ark i sam ow ystarczalnej odbył w sobotą 
pod przewodnictwem  M ussoliniego swoje 
trzecóe końcowe posiedzenie. Na posiedze­
niu  tem przedyskutow ano i zatw ierdzono 
liczne wnioski, dotyczące rozszerzenia i no­
wej budowy fabryk , przy pomocy których 
gospodarka włoska uniezależni sią od za­
gran icy . Pociągnie to za sobą ogólny w y­
datek  w sum ie 500 m iljonów  lirów.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 12 styezmia. F iński kom unikat 

w ojenny z dnia 10 stycznia 1942 brzmi na­
stępująco:

Na przesmyku Karelskim: nic nowego.
Przesmyk Aunus: O bustronna nieznacz­

n a  działalność ogniowa.
Front wschodni: Na południowym  odcin­

ku odparto  próby ataku  nieprzyjaciela.
,W ojska nasze u trzym ały  sią na w szystkich 
odcinkach na swych pozycjach. Na pół­
nocnym  odcinku nieprzyjaciel usiłow ał do­
konać a taku  poprzez pewne jeziora, został 
jednakow oż odparty  ogniem a r ty le rii i b ro ­
ni piehoty.

Siły  lotnicze: Lotnictwo nasze k ilk ak ro t­
nie bom bardow ało kolej m urm ańską na 
północ od M aisclkac oraz ziem ianki i u rzą­
dzenia obronnp nieprzyjaciela we w schod­
n iej K arelji. W czoraj myśliwcy nasi na­
tknęli sią w południowym  odcinku frontu 
w schodniego na silną  nieprzyjacielską fo r­
m acje lekkich bombowców i sam olotów m y­
śliw skich Mimo około 5-krotnej przew agi 
przeciw nika, nasz,e sam oloty m yśliw skie 
s trąc iły  4 bombowce nblprzyjacielskie i jed ­
nego m yśliw ca, nie ponosząc żadnych w ła­
snych s tra t.

lljgsehie sfratg bfflszewM na s o n o m
Skuteczny udział lotnictwa niemieckiego w wałkach ziemnych.
Z głównej kwatery Wodza, 10 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na Krymie i im południowym odcinku 
frontu wschodniego tylko nieznaczna dzia­
łalność bejowa. Samoloty bojowe 1 nurko­
we zatopiły na obszarze morskim pod Se­
wastopolem i Fsodozją jeden transporto­
wiec, pojemności 4.C00 ton I uszkodziły dwa 
większe okręty handlowe, jak również je­
den lekki krążownik przez zrzucenie bomb. 
U wschodniego wybrzeża Morza Czarnego 
podpalony został jeden dalszy okręt han­
dlowy.

Na środkowym I w części północnego od 
cinka frontu trwała cieikio walki obron­
ne w niezmniejszonej sile.

W Afryce północnej nieprzyjaciel wzmoc­
nił swój ogień artyleryjski I swoje ataki 
powietrzne w rejonie Sollum. W rejonie 
Agedabji obustronna działalność wywia- 
do w cza.

Ataki na lotniska na Malcie były sku­
tecznie kontynuowane.

Podczas próby brytyjskich bombowców 
zaatakowania wybrzeża francuskiego, ze­
strzelono zostały cztery nieprzyjacielskie 
bombowce.

*
Z główne! kwatery Wodza, 12 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych podaje w dniu 11 stycznia.

Na środkowym I północnym odcinku 
frontu wschodniego wojska niemieckie, 
odpierając w dniu wczorajszym liczne ata 
ki nieprzyjaciela, dokonane częściowo skon-

I controwaoeml siłami I przy poparciu bro­
ni pancernej, zadały bolszewikom bardzo 
wielkie straty w ludziach I matorjale. Lo­
tnictwo bombardowała urządzania porto­
we w Feodozji, oraz na wschodnlwn w y­
brzeżu morza Czarnego, biorąc ponadto na 
pozostałych odcinkach frontu wschodnie­
go zwycięski udział w walkach ziemnych.

W nocy na 11 stycznia bombardowano 
na W yspie Brytyjskiej ważne pod wzglę­
dem wojskowym objekty portowe.

V/ Afryce północnej trwa w dalszym cią­
gu napór nieprzyjaciela na stanowiska 
pod Sollum. W rejonie Agedabji ożywiona 
działalność wywiadowcza. Niemieckie sa­
moloty nurkowe I bojowe skutecznie za­
atakowały zgrupowania wojsk nieprzyja­
cielskich w reionic Agedabji. oraz _lotnis.ta 
brytyjskie w Marmarice. W czasie walk 
powUtrznych zestrzelono 4 samoloty nie­
przyjacielskie.

Naloty powietrzne na lotniska wyspy 
Malty kontynuowano z dobrym wynikiem  
za dnia I w ciągu nocy.

W nocy na 11 stycznia bombowce bry­
tyjskie zaatakowały^ miejscowości na pói- 
nocnem wybrzeżu nieinieokiem. Wśród lu­
dności były pewne straty w zabitych i ran­
nych. Z pośród atakujących bombowców 
zestrzelono 6 m aszyn .,

W czasie od 3—9 stycznia sowieckie lo­
tnictwo straciło 112 samolotów. Z tego w 
walkach powietrznych zestrzelono 82, a 
przez artylerię przeciwlotniczą 12 ma- 
sjyn, resztę zniszczono na ziemi. W tym  
samym czasie stracono na froncie wschod­
nim 18 własnych samolotów.

Znaczenie podróży Ribbentropa.
Budapeszt, 12 stycznia. D zienniki w ęgier­

skie w dalszym  ciągu om aw iają znaczeni© 
pobytu  niem ieckiego m in is tra  spraw  za­
granicznych na W ęgrzech.

A nglja  i A m eryka — ja k  pisze _ gazeta 
„M ngyarorszag" — w toku rozmów m o­
skiew skich w ydały całą  Europą środkow ą 
na pastw ą bołszewizmowi. Obecnie przeto 
narody  E uropy  środkowej u boku potążnej 
Rzeszy przeciw staw )ają sią tym  planom . 
E uropa  nie może na to pozwolić, by bolsze­
w icy w targnąli w je j g ranice.

Rządy bez krajów.
Sztokholm , 12 stycznia. W celu rozszerze­

n ia  lis ty  26 „rządów", k tó re  podpisały  de­
k la rac ją  w aszyngtońską, zapowiedziano — 
ja k  donoszą z W aszyngi-onu — stw orzenie 
nowych rządów  em igracyjnych.^

W ród nich oprócz rządu  duńskiego m a 
sią znajdow ać także rząd „wolnego S y ja ­
mu".

Ciy istnieje możliwość wylądowania 
wojsk japońskich w Ameryce?

Tokio, 12 siesrpnia. Zbliżony do Japońskie­
go urzędu spraw zagranicznych dziennik 
„Japan Times and Advertiser" zapowiada 
w jednym z artykułów wydania piątkowe­
go istnienie możliwości wysadzenia wojsk 
japońskich na ląd amerykański.

Teza. jakoby S tan y  Zjednoczone A m eryki 
Północnej były  zabezpieosooe przed w ysa­
dzeniem na ich ląd oddziałów n iep rzy ja­
cielskich — jak  zaznacza dziennik jap o ń ­
ski — jest takim  sam ym  mitem, jak  niem o­
żność zdobycia lin ji M aginota, S ingapoore 
i P ea rl H arbour. S ta tk i w ojenne jap o ń ­
skiej m ary n ark i m iały możność przenie­
sienia diziałań bojowych aż pod Złotą B ra ­
mą w okolicy Se u F rancisco , pnzyezejn 
w wielu m iastach na zachodnim  wybrzeżu 
S tanów  Zjedinoooznych niejednokro tn ie od­
zyw ały sią syreny alarm ow e.

„.Japans Tim es and A dvertiser" przypom i­
na, że w rok u 1812 oddziały angiel skie w y­

lądow ały  w M aryni andzie i Louisaianie, 
przyczem am erykańska  m ary n a rk a  n ie  by­
ła w stan ie  tem u sią przeciwstawić. Zazna­
czając dosłownie, że n ieprzyjacielskie woj; 
ska zmów w ylądują  w Ameryce, japońsk i 
dziennik pisze w dalszym  ciągu w spom nia­
nego a rty k u łu :

„Obecnie, wobec uszczuplenia am erykań­
skiej m arynark i wojennej w skutek odnie­
sionego przez Japończyków  zw ycięstw a pod 
P earl H arbour, je s t nietylko w zasiągu 
możliwości, ale  naw et praw dopodobień­
stw a możliwość w ysadzenia bojowych od­
działów tego k ra ju  na ląd kon tynentu  am e­
rykańskiego".

A rtyku ł końozy sią słow am i: „Skoro F i­
lipiny i S ingapoore zostaną zająte, co nie 
może potrw nć zbyt długo, ty lko od nas bę­
dzie zależało, kiedy, gdzie i jak  m am y ude­
rzyć". .

Intrygi Stanów Zjednoczonych 
w Kairze i Ankarze.

Rzym, 12 styezmia. O sta tn ia  nom inacja  
b. am basadora  S tanów  Zjednoczonych 
w M oskwie S te in h a rd ta  na  stanow isko 
am basadora  w T urcji, zw iązana z podnie­
sieniem  dyplom atycznego przedstaw iciel­
stw a Stanów  Zjednoczonych w A nkarze do 
wyższej godności — zdaniem  kół rzym skich 
m a na celu podkreślenie woli R oosevelta, 
k tó ry  po usunięciu  dyp lom atów _ S tanów  
Zjednoczonych A m eryki Północnej z terenu  
E uropy  południow o-w schodniej m a zam iar 
na w łasny rachunek  wzmocnic^akcją a n ty ­
europejskich  in try g  ma teren ie  B liskiego 
W schodu. .

W edług pogłosek z kół angielskich, S ta ­
ny Zjednoczone zam ierzają  przem ianow ać 
swe poselstw o w K airze do ran g i Amba­
sady. Ma to n iejako znaczyć, że obecny 
przedstaw iciel dyplom atyczny S tanów  Zje­
dnoczonych w K airze  K irk  będzie zrów na­
ny pod wzglądem h ie ra rch ji dyplom atycz­
nej ze swym angielskim  kolegą S ir  M ile­
sem  Lampsomem.

Zaciemnienie miast w Ameryce
Środkowej.

Po pożarze gm achu m inisterstw a  
spraw  zagrań, w Tokio.

Tokio, 12 stycznia. W związku z pożarem 
budynków ministerstwa spraw zagranicz­
nych nadeszły nowe szczegóły, z których 
wynika, że pożar wyhuchł około godz. 3-ciej 
nad ranem, a jego przyczyną był nieszczę­
śliw y wypadek.

Z kilku dzielnic m iasta  pospieszyły od­
działy straży  pożarnych i dzięki ich akcji 
ndało  sią o godz. 5 rano  pożar ugasić. Szczę­
śliw ym  zbiegiem okoliczności płom ienie nie 
przerzuciły  sią na najw ażniejsze budynki, 
m imo to jednak nieomal połowa kom ple­
ksu gmachów m inisterstw a padła o fiarą  
płom ieni. W icem inister - /ra w  zagranicz­
nych Nizzi osobiście nadzorow ał akcją  ra ­
tow niczą. O fiar w ludziach nie zanotow ano.

Francuski parowiec pasażerski 
zatonqt wskutek burzy.

Vichy, 12 stycznia. Według komunikatu
admiralicji francuskiej, parowiec pasażer­
ski „Lamorciere", należący do „Compangne 
Generale Transatlantigue",zatonął w dniu 
9 stycznia-w  czasie burzy w okolicy Ba- 
learów, w czasie rejsu z Algieru do Mar- 
sylji.

Liczba w yratow anych, k tó rzy  przyjęci 
zostali ną pokład przez szereg okrętów 
przybyłych z pomocą, nie je s t jeszczą 
zimna.

F rancusk i parow iec pasażerski „Lam or­
ciere" posiadał 4.713 ton wyporności. W y­
płynął on z M arsylji do A lgieru w dniu 3 
stycznia i w swej drodze pow rotnej został 
zaskoczony przez burzą i po długiej walce 
padł je j o fiarą.

W edług w iarogodnych, jakkolw iek do­
tychczas nie potw ierdzonych urzędowo in- 
form acyj, w czasie zatonięcia francuskiego 
parowca pasażerskiego „Lamorciere" po­
niosło śmierć przeszło 250 osób.

A dm iralic ja  francuska ogłosiła w sobotą 
wieczór następujące szczegóły o tej k a ta ­
s tro fie  okrętow ej: Na pokładzie „L am orcie­
re" znajdow ało sią 272 pasażerów  i około 
100 ludzi załogi. Oząść z nich została prze­
ję ta  przez parowiec pasażerski „Gouver- 
neur General Gueydon", k tó ry  zaw inął do 
Barcelony. 25 rozbitków, z k tórych dwóch 
w międzyczasie zm arło, przewiezionych zo­
sta ło  do A lgieru na pokładzie parow ca 
„G ouverneuer General Chazy". Dalsze u ra ­
tow ane osoby zn a jd u ją  sią na pewnym s ta ­
tku patrolow ym  francuskiej m ary n ark i wo­
jennej. Nie je s t wykluczone, że w yratow ano 
jeszcze dalszych pasażerów  i członków zało­
gi, ponieważ ’trzy okręty  w ojenne m a ry n a r­
ki francuskiej, dwa parow ce pasażerskie 
i dwa holow niki m ary n ark i pospieszyły na 
m iejsce k a tas tro fy  w skutek sygnałów  SOS 
parow ca „Lam orciere"

„Compagne Generale T ransatlan tiuoe". do 
k tórej należał zatonięty okręt, opubliko­
wała listą  96 uratow anych, z których trzech 
zm arło w czasie tran sp o rtu . N a okręcie

zmajdowało sią również 19 dzieci z dwiem a 
pielęgniarkam i, k tóre pow racały  z w akacyj 
w Algierze. W śród zaginionych znajduje  
sią również kapitan  zaginionego okrętu.

Dalszy okręt francuski zaginął 
w drodze do Afryki północnej.

Vichy, 12 stycznia. Od piątku wieczora 
brak wszelkich wiadomości o drugim okrę­
cie francuskim, który odbywał drogę z 
M arsylji do północnej Afryki I w piątek 
wieczór nadał sygnały S. O. S.

Je s t to parowiec tow arow y „Jumioges-", 
należący do „Com pagne W orm s" w M ar­
sy lji. Na jego pokładzie znajduje  sią 40 
członków załogi.

Ograniczenie ruchu na kolejach 
% węgierskich.

Budapeszt. 12 stycznia._ W ęgierskie kole­
je państw-owe ogran iczają  od 12 bm. ruch 
kolejow y w m niejszych rozm iarach. J a k  
oświadcza dyrekcja  kolei państw ow ych, o- 
g raniezeuia ruchu  zostały spowodowane 
w arunkam i zimowemi i spowodowanemi 
tem trudnościam i w ruchu  kolejowym .

Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu 
australijskiego.

Szanghaj, 12 stycznia. J a k  donoszą z Mel­
bourne, na najbliższy poniedziałek i w torek 
zapowiedziano nadzw yczajne posiedzenie 
gabinetu  austra lijsk ieg o  — celem odby­
cia narad uad problem am i strategicznym i 
oceanu Spikojm -go. . .

W  posiedzeniu tem, oprócz m in istrów  
au stra lijsk ich , wezmą również udział w y­
soko postaw ione osobistości, wśród nich 
wysoki kom isarz kanady jsk i, oraz — ja k  
przypuszczają w kołach politycznych Mel­
bourne — również zastępca gub ern a to ra  
In d y j ho lenderskich  v an  Mook.

Lizbona, 12 stycznia. R ządy P anam y, K o- 
s ta rik i i San S alw adoru ogłosiły  zarządze­
nie w spraw ie zaciem nienia sto lic  o ras 
większych m iejscowości na terene tych  
państw .

Odwołanie wyścigów samochodowych 
w Stanach Zjednoczonych.

Nowy Jork, 12 stycznia. A rgentyńscy  za­
wodnicy samochodowi, przygotow ujący się  
do udziału w wielkich w yścigach „G rand
P r ix “ w Indianopolic zaprzestali daLszych 
treningów  z uw agi na odw ołanie tych wiel- 
kich zawodów sportow ych S tanów  Zjedno- • 
cizonych, przyczem przyczyna odow ołania 
pozostaje w związku z brakiem  benzyny i 
opon samochodowych.

Zakaz przelotów nad Montewideo.
Montewideo, 12 stycznia. Rząd Urugwaju

w ydał zarządzenie, iż przelo t nad  sto licą  
M ontewideo będzie w przyszłości dozwolo­
n y  ty lko d la  dopuszczonych przez w ładze 
sam olotów kom unikacyjnych. I  te jednak  
sam oloty  będą podporządkow ane dokładnej 
kontro li.

Układ gospodarczy między Argentyną 
a  Pern.

Buenos Aires, 12 stycznia. D ążenia do
wzmocnienia stosunków  gospodarczych 
A rgen tyny  z sąsiedniem i państw am i zmalac 
zły sw oje odbicie w zaw arciu  nowych u- 
kładów  handlow ych.

Obecnie został zaw arty  układ gospodar­
czy i  P eru , k tórego podpisanie zapow ie­
dziano na okres pod odbyciu konferencji 
w Rio de Jane iro .

Pogrzeb hr. Baillet-Latour'a.
Bruksela. 12 stycznia. Pogrzeb zm arłego

przed kilku  dniam i prezydenta M iędzyna­
rodowego K om itetu  O lim pijskiego hr. Bail- 
le t L a to u r‘a odbył sią w sobotę przy tłum ­
nym  udziale ludności Brukseli,

K anclerz Rzeszy w uznaniu  zasług Z m ar­
łego p rz e s ła ł '  wieniec, k tó ry  złożył dele­
g a t niemiecki K aro l von H alt.

Uregulowanie spraw  granicznych 
m i;Jzy  Chorwacją i Węgrami.

Zagrzeb, 12 stycznia. związku z u regu ­
low aniem  m ałego ruohu granicznego po­
między C horw acją i W ęgram i rozpoczęły 
sią w W arażdynie rokow ania pom iędzy 
przedstaw icielam i obu rządów.

90.000 C horw atów  na obszarach w yspy 
M ury, należących daw niej do Jugoslaw ji, 
a  wcielonych w lecie do W ęgier, oczekuje 
z wielkietn napięciem  w yniku tych roz­
mów.

Nowa spółka rumuńska.
Bukareszt, 12 g rudnia . Założono now ą 

spółkę „Sconafer" o kap ita le  zakładow ym  
200 m iljonów  lei. m ająca :ia celu eksp loata­
cję gazu ziemnego, znajdującego sią w Ru* 
m unii, a zwłaszcza w Siedm iogrodzie i do- 
prow adenie go do przedsiębiorstw  hutni* 
ozych. by temsaruem zm niejszyć zużycia 
koksu, sprow adzanego dotychczas przew aż.
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Anglicy odmówili wydania zboża 
dla Grecji.

Clta dcl Vatlcano, 10 stycunia. Wycho­
dzący w Mediolanie kata lid u  dziennik 
„Italia" publikuje doniesienie następującej
treści:

„Dopiero dzisiaj dowiadujemy się o tern, 
że prawosławny arcybiskup i m etropolita 
w Atenach zwrócił się niedawno do papie­
ża z prośbą o interwencje u rządu bry ty j­
skiego w sprawie zwolnienia zapasów zbo­
ża, które Grecja, płacąc gotówką, nabyła 
w A ustralji, a które złożono na przecho­
wanie w Egipcie, zwłaszcza, że ludność 
Grecji obecnie pilnie je potrzebuje.

Władze niemieckie i włoskie zostały 
przytem urzędowo powiadomione, ii  wspo­
m niane zboże tak. 14.00(1 ton) przeznaczone 
jest wyłącznie dla celów wyżywienia lud­
ności cywilnej. Anglia załatwiła sprawę 
wydania zboża odmownie, poczem oświad- 
ozyła gotowość nabycia wspomnianego za­
pasu, płacąc za nie gotówką.

14 państw weźmie udział w konferencji 
w Rio de Janeiro.

Rio de Janeiro, 10 stycznia. Po zamiano, 
teamu ostatnich przedstawicieli, obecnie 
Jut wiadomo, ił udział w konferencji w Rio 
weźmie 14"tu ministrów spraw zagranicz­
nych.

Są to mianowicie ministrowie spraw za­
granicznych: Argentyny, Brazylii, Chile, 
K ostariki. San Domingo, Ekwadoru, Haiti. 
Meksyku, M iraguay. Panamy. Paragw aju, 
Peru, Urugw aju i Wenezueli.

Kolumbja. Guatemala. Honduras i Sal­
wador reprezentowane będą przez specjal­
nych delegatów.

W wydaniu ze środy publikuje dziennik 
” a Macion deklarację m inistra spraw za­
granicznych Argentyny, Ruiza Guinazu, 
w związku z m ającą się odbyć w Rio de 
«. aneiro konferencją państw am erykań­
skich.

W deklaracji tej _ m inister wychodził z 
założenia, że ostatnie wydarzenia na tere­
nie międzynarodowym wytworzyły sy tua- 
cję tego rodzaju, wobec której Argentyna 
z uwagi na swe mocarstwowe stanowisko 
aa  kontynencie południowo-amerykańskim, 
stanie na stanowisku, domagającym się 
wvfcwnetlenia. Zagraniczna polityka Argen­
tyny  stoi na stanowisku suwerenności.

Wielki pożar w Japońsklem 
ministerstwie spraw zagranicznych.

Tokio, 10 stycznia. Wskutek polaru, któ­
ry wybuchł w piątek we wczesnych godzi- 
nach porannych, uległa zniszczeniu niemal 
pc.cwa gmachu japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych.

-lak uzupełniająco komunikuje agencja 
iłonmi, pożar trw ał 2 i pół godziny, wszyst­
kie dokumenty zdołano wyratować. Ofiar 
w ludziach nie było.

32 osoby padły ofiarą katastrofy 
powodziowej w Rio do Janeiro.

łJ?*0. d® Janeiro, 10 stycznia. W czasie 
katastrofalnej burzy, Jaka w nocy z wtor­
ku na środą przeszła nad Rio de Janeiro, 
wywołując powódź, miały zginąć 32 osoby!

Wę czwartek pracowano niemal we 
’’"^-zyatkich dzielnicach m iasta nad usuwa­
ł e m  powłoki mułu z ulic, tudzież szcząt­
ków zniszczonych domów.

zaci® wams osrtw na M ow p i m i
odcinku frontu ursdseM oge.

Z głównej kwatery Wodza, 9 stycznia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na środkowym I północnym odcinku 
frontu wschodniego trwają zażarte walki 
obronne. Stanowiska pogotowia nieprzy­
jaciela zostały przytem rozbite przez łącz­
nie ujęty ogień artyleryjski I odparto licz­
ne nieprzyjacielskie ataki. Formacje samo­
lotów bojowych, nurkowych i myśliwskich 
wspierały walki obronne wojska lądowego. 

W Afryce północnej utrzymuje się nie­

przyjacielski ogień artyleryjski na nie­
miecko-włoskie stanowiska pod Soilum. 
W rejonie Agodabji obustronna działalność 
wywiadowcza. Niemieckie samoloty bojo­
wo i nurkowe bombardowały kolumny sa­
mochodowe. W walkach powietrznych nie­
mieckie myśliwce zestrzeliły sześć nieprzy­
jacielskich samolotów, bez własnych strat 

Brytyjskie lotniska na Malcie były ob­
rzucane bombami skutecznie za dnia i w 
nocy.

Wizyta min. R
w Budapeszcie.

__ _ .1 0  stycznia. Minister spraw
zagranicznych Rzeszy von Ribbon trop w 
czasie pobytu w Budapeszcie odbył rozmo­
wę z premjerem Węgier, oraz szereg kon- 
ferency] z regentem Węgier, admirałem 
de Horthym 1 czołowymi politykami wę­
gierskimi.

Podczae przyjęcia prem jer węgierski de 
B a r i i  ossy powitał go jako czołowego 
współpracownika Kanclerza Hitlera, oraz 
tego, który w Wiedniu naprawił krzywdę 
wyrządzoną Węgrom po wojnie światowej. 
„Między naszemi narodami — oświadcaył 
premjer Bardiossy — panuje przyjaźń tak 
dawna, jak dawne są nasze dzieje. Przy­
jaźń ta pogłębiła wspólna walka z lat woj­
ny światowej oraz walka dla sprawiedli­
wego uporządkowania Europy przeciwko 
bolszewizmowi. Z history ozu ej misji naro­
du węgierskiego wynikają jasine obowiąz­
ki. wymagające ofiar dla zabezpieczenia 
pokoju i ładu. Duchem tym przepełniony 
naród węgierski idzie za głosem swych 
tradycyj w ramach wspólnoty europej­
skiej. Niech mi wolno będzie wyraizić nie­
wzruszone przekonanie, iż Stwórca nie 
odmówi nam swego błogosławieństwa dla 
naszej walki za słuszną sprawę".

Minister spraw zagranicznych Rzsozy, 
w odpowiedzi na przemówienia p rem lora 
Wogier podkreślił, żo stosunki łączące oba 
narody nabrały obecnie nowego I szczegól­
nego znaczenia. Wojna przeszła bowiem 
w decydującą fazę. Walczące za słuszną 
sprawę młode narody Stoją oko w oko 
przeciwko starym  i egoistyeranym m ocar­
stwom, które przez dwadzieeścia la t gnę­
biły Europę, by w końcu połączyć się z 
największym wrogiem ludzkości wszyst­
kich czasów, z bolszewickimi Moskalami. 
Im to Anglja i Ameryka daje wolną rękę 
działania w Europie, aby uzyskać nowe 
krawo ofiary dla swych kapitalistycznych 
interesów.

Państwa, zjednoczone wspólnym loaam 
w Pakcie Trzech Mocarstw, zniweczą jed­

nak wszelkie, w tym kierunku idące pla­
ny. Europa jest coraz bardziej zwarta, 
idąc wraz z dzielnymi sprzymierzeńcami 
japońskimi od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Tak wchodzimy w okres roku 1942. W wal­
ce zahartowało się stare niemiecko-wę­
gierskie braterstwo broni. Niemcy i ich 
sprzymierzeńcy nie złożą broni, dopóki nie 
zwalczą niebezpieczeństwa grożąc^ro Eu­
ropie od wschodu i dopóki nie odejmą an- 
glo-saeom raz na zawsze możliwości wszczy­
nania wojen przeciwko pokojowo usposo­
bionym narodom.

W końcu erwego przemówienia m inister 
von Ribbentrop powiedział, że końcem tej 
wielkiej walki będzie zwycięstwo sprzy­
mierzonych w Pakcie Trzech Mocarstw’.

Prasa budapeszteńska publikuje w peł- 
nem brzmieniu przemówienia, jakie wy­
głoszono w czasie przyjęcia wydanego na 
cześć ministra spraw zagranicznych Rze­
szy.

Dzienniki w komentarzach redakcyjnych 
podkreślają ich znaczenie, polegające nie 
tylko na ponownem potwierdzeniu przy­
jaznego zbratania niemiecko-węgierskiego 
oraz historycznej wspólnoty losów, ale 
także na bezwarunkowem oświadczeniu się 
ze strony Węgier za współpracą przy or­
ganizowaniu nowej Europy, która już o- 
becnie zaczyna ujawniać się pod kierow­
nictwom Niemiec.

Riitifster Ribbentrop wyjechał 
z Budapesztu.

Budapeszt, 10 stycznia. W piątek popołud­
niu minister opraw sag rant ornych Rzeszy 
von Ribbentrop opuścił po swoim kilku­
dniowym pobycie stolicę Węgier.

Prem jer królestwa Węgier oraz m inister 
spraw zagranicznych Bardosy jkjżegnał 
m inistra spraw zagranicznych Rzeszy na 
dworcu wschodnim, gdzie kompanja ho­
norowa Honwedów węgierskich prezento­
wała broń.

Rumuńscy uchodźcy opisuję 
straszliwą nędzę w Rosji. ,

Bukareszt, 10 stycznia. Wychodzący w KI- 
szynlewle dziennik rumuński „Haza" opi­
suje powrót z piekła sowieckiego Rumu­
nów, uprowadzonych z Rumunjl w okresie 
okupacji bolszewickiej w latach 1940/41, 
przyczem pisze m. in.:

„Od tygodnia nadchodzą obecnie pociągi

przywożące setki i tysiące Rumunów 
besarabskich, którzy przez bolszewików zo­
stali uprowadzeni i wysłani do robót przy­
musowych w różne okolice Związku Sowie­
tów, aby tam nędznie zginęli. Widok tych 
nieszczęśliwych wzbudza grozę i oburzenie. 
Ludzie ci nieogoleni, bosi, niedostatecznie 
odziani i to tylko w worki i łachmany, wy­
głodniali i prawie skostniali z zimna, przy­
pom inają racaej upiory, niż ludzi Opowia­
dają oni, że od miesięcy nie widzieli chle­

ba. Utrzymywali się oni przy życiu jedynie 
burakami, przeznaczonymi na paszę dla by­
dła. Wielu z pośród wywiezionych ponio­
sło śmierć od zamarznięcia, nie doczekaw­
szy się uwolnienia.

Pozostali przy życiu stwierdzają, że na 
tyłach frontu bolszewickiego panuje teki 
brak środków żywności, że w ciągu obecnej 
zimy należy się liczyć z ponowną masową 
śmiertelnością na terenie Związku Sowie­
tów. Ludność sowiecka obawia się, że pow­
tórzy się znowu dramat z lat 1981 i 1932, 
kiedy to masy bolszewickie, dręczone gło­
dem, posuwały’ się do kanibalizmu. Życie 
ludzkie, jak  opowiadali dalej uciekinierzy, 
już oddnwna nie przedstawia dla bolszewi­
ków żadnej wartości. Drogi poza frontem 
sowieckim są zasiane trupami, a dzieoi 
i żebracy błąkają się po stępach. Tak gło­
śno sławiony raj sowiecki praedstawia się 
w rzeczywistości, jak  prawdziwe piekło.

Piaga niedźwiedzi w Szwecji.
Sztokholm, 10 stycznia. Wilki 1 niedźwie­

dzie wyrządzają obecnie w północnej Szwe­
cji poważne szkody. Ilość porwanych re­
nów i owiec Jest w tym roku szczególnie 
wielka.

Szyny kolejowe pękają od mrozów.
Istambuł, 10 stycznia. Pociąg popołudnio­

wy, zdążający z Istambułu de Ankary, wy­
koleił się po przejechaniu stacji Haydar 
Pasza. 23 osoby oddniosły lekkie rany.

Jak się okazało, wskutek niezwykłego 
mrozu pękła szyna kolejowa, co spowodo­
wało katastrofę. ______

W Chorwacji odkryto złoża ropy 
naftowej.

Budapeszt, 10 stycznia. Dziennik „Esti 
Ujsa“ w porannem wydaniu z ub. wtorku 
przynosi wiadomość o odkryciu złóż ropy 
naftowej na terenie Chorwacji,

Podjęte na terenie północnej Chorwacji, 
w dolinie rzeki Drawy wiercenie za ropą 
naftową, a prowadzone przez_ Syndykat 
niemieoki, doprowadziły w okolicy Ludbre- 
ga i Kopezywmicy. odległych około 100 km 
na północny wschód od Zagrzebia, do wy­
krycia niezbyt głęboko, obfitych źródeł 
ropy naftowej.

B u llit  w  Teheranie.
Istambuł, 10 stycznia. Specjalny wysłan­

nik Rooeevelta dla Bliskiego Wschodu, 
W illiam Bullit. przybył, jak donoszą i  Te­
heranu, do stolicy irańskiej w piątek.

Ważną część obrad, które odbędą się w 
Teheranie, stanowić będą pertraktacje co 
do dostaw Stanów Zjednoczonych w sprzę­
cie wojennym dla Aazji południowo-zacho­
dniej i południowej.

Generał Dentz przybył do Vichy.
Vichy, 10 stycznia. B. komisarz francuski 

dla Syrji i Libanonu, generał Denz, przybył 
w piątek do Vichy.

Szef państwa francuskiego marszałek 
Petain przyjął w piątek rano b. generalne­
go inspektora wojsk kolonialnych, gen. 
Germain'a.

Nowy komendant Gibraltaru.
Sztokholm. 10 stycznia. Następcą gene- 

rała-m ajora ScobelTa, który jako główno­
dowodzący garnizonu na Malcie, odjechał 
z G ibraltaru, został mianowany; — jak  do­
niesiono w piątek z m iarodajnej strony 
w Londynie — general-m ajor D. W. Beak.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczki
B) ______

II.
Przerwa w urzędowaniu była nupęlnie

Nieoficjalną. Urzędniczki wyczuwały na­
wet ze była ona niechętnie widziana przez 
szefów, choćby tylko ze względu na stra tę  
czasu. Godzono 6ię jednak na nią nieofi­
cjalnie, uznając prawo urzędników do 
• iwiji odpoczynku w ciągu siedmiu godzin 
rzędowania. Przerwa była wykorzystywa­

na także i na dalsze rozmowy' na aktualne 
maty. Przeważnie popisywała eię pod- 
as nich panna Flora, wysoka, koścista, 

»^ara panna, k tóra już żadną m iarą nie 
l • i zainteresować wwemi wdziękami ja- 
Ja<wokolwiefc mężczyznę. Usiłowała więc 
n f p m  v  _ J rak.1 inteligencją i oczyta- 

aTdzo * tQ ,3ej t0 udawało. Z wiel- 
„ L  Jjm]awla 1 najnowsze wydaw-
kónZttTr f ^ S ^I1la . teatralne, filmy i 
łv u- TTWa?i1 przeważnie trafia-
prioo-ai rzędulozki interesowały się
^chem i Oooperem i W illy F rit-
Loander Marleną Dietrich ozy Zarah 
chętniei < -JL J » cko(l7;i °  książki, to naj- 
i Oourtis Mn^ ’a ŷ p° w.iescl Woodehause‘a 
nie da w a l u Mxezez? anl ■** wogóle 
jąc, że nie warto 7 uważa-
dyskutować, a z t Z Ij obie ta mi
się zdradzić, że ichSE??. stTOTly chc!eh
nież bardziej proste ’
wieść W allacea czy -dobra ?0'
tocznie Ossend owakiego totir ’teatrze naichetniei „ ,ka komedja w t °p«retkn i z licznymi zgrabnym baletem ~ t o  b y to co i &

Panna Flora wyszukiwał,  ̂
ran a  ofiarę, która wciagafa po^ o]i 
ci, az wreszcie biedna dziewczyna nmsiala
i t a i U J v 5 l i te ra - ! brze, że fylkó na ran i mogę oolegnK Pm - 

(Dyeikusja e ponuą Florą była nad- zatem powiedzieć, oo paau m yśli a  ta-

zwyczaj trudaia, gdyż nie wypowiadała się 
właściwie sama na tematy, tylko powo­
ływała się na au tory te t wybitnych osobi­
stości. A więc słyszało się nieraz „Rabinra- 
nath Tagore mówi“ albo „Bernard Shaw 
twierdzi" — „Galsworthy tąk zapatruje się 
na tę kwestję" it/d. Ponieważ zaś żaden 
* tyoh panów nie był w damej chwili obec­
nym, a  część urzędniczek wogóle nie wie­
działa, jakiej oni są narodowości i gdzie 
mieszkają, przeto trudno było paninie Flo­
rze coś na takie oświadczenie odpowiedzieć. 
Trzeba było słuchać cierpliwie i czekać na 
sygnał Władzi, aby wszyscy powrócili do 
roboty.

Z tym sygnałem to też była cała kome­
dja. Władzia właściwie _ najchętniej wi­
działaby skacowanie całej tej przerwy. Je ­
śli chodzi o nią sam ą — ta ostentacyjnie 
nie korzystała z chwili odpoczynku. Zja­
dając przyniesione ze sobą śniadanie, nie 
odrywała się od pracy i robiła, rozmaite 
notatki. Gdyby ktoś zaglądnął |e j przez 
ram ię,_ wówczas spostrzegłby, że' notatki 
Władzi nie odnoszą się bynajm niej do m a­
teriału  biurowego. Notowała ona sobie roz­
maite uwagi o koleżankach i kolegach. Coś 
w rodzaju: „Kręć ilk a wyrzucić z posady, bo 
się z® głośno śmieje", albo: „Marysi obni­
żyć pensję, bo za dobrze się jej powodzi. 
Dzisiaj znowu przyszła w nowym kapelu­
szu" itd. N otatki te wędrowały potem do 
szufladki jej stolika i były zczasem sorto­
wane i układane w specjalną kartotekę.

P racę tę m usiała Władzia oczywiście wy­
konywać pokryjomu, gdyż na wypadek 
gdyby ją  przy  tego rodzaju czynności zła­
pano — niewątpliwie sytuacja jej byłaby 
bardzo przykra. Nie m iała w istocie rze­
czy najmniejszej podstawy do spisywania 
uwag o swoich kolegach, ale w skrytośei 
ducha m arzyła o tern, jak  to kiedyś szef 
wezwie ją  osobiście do swej kancelarii 
i powie:

— Droga panno Władziu! J a  wiem do-

kim Kręciku, a czy Kazię nie należałoby 
wyrzucić z tej posady?

Marzenia te pozostawały nadal marze­
niami. Naraz i e trzeba było się zaspokoić 
fikcją władzy. F ikcja ta  polegała na tern, 
że po pewnym czasie przerwy Władzia za­
czynała hałasować zasuwaniem szuflad 
w swem biurku. Robiła to tek dem onstra­
cyjnie, że wreszcie rozmowy milkły, odsu­
wano opróżnione szklanki, chowano papie­
ry, względnie wyrzucano je do kosza i 
zabierano się do pracy. Wtedy cichło rów­
nież stukanie szufladami biurka Władzi. 
Od czasu do czasu buntował się ktoś prze­
ciwko ternu- terorowi dziewczyny, ale nie­
wiele to pomagało, gdyż W ładzia stukała 
nadaD szufladami tak długó, aż wreszcie 
któraś a pań, nie m ając odwagi zwrócić 
uwagi Władzi na niestosowność robienia 
takiego hałasu, prosiła rozgadaną grupkę 
o powrót do zajęć. Po kilku takich pro­
testach pogodzono się z losem i nieofi­
cjalnie uznano sygnał Władzi za obo­
wiązujący.

Niespodziewanie jeden taki protest prze­
ciwko Władzi wyszedł od panny Flory. By­
ło to w tym czasie, kiedy Lola zakochała 
się w pewnym studencie filozofii. Młody 
człowiek, nie zaiając kobiet i nie wiedząc 
,iak należy do nich podchodzić, chciał ol­
śnić Lolę swoją eurudycją. Ponieważ zaś 
dziewczyna była wybitnie miedoksztaleona, 
przeto pożyczał jej książki o bardzo uczo­
nej treści. Lola ukradkiem  czytywała je 
w biuTze, chcąc dorównać swemu wybrane­
mu i na tej czynności przyłapała ją  pewne­
go razu Flora.

Zobaczywszy w rękach Loli dzieło które­
goś z filozofów nieóiieckich, poczęła się 
rozwodzić nad jego umysłowością i mono­
log ten ciągnęła przez jakieś pół godziny. 
Przerw a już dawijo była skończona i W ła­
dzia stukała szufladami, ile eię tylko dało. 
Wreszcie zirytowana tern Flora odezwała 
się szorstko:

— Dziwnie źle wychowana osobę. Tak 
hałasować temi ssufladami, jakby, to  nie

można było ich spokojnie i cicho zasunąć.
Władzia zaczerwieniła eię. ale nie pozo­

stała  dłużną odpowiedzi. Odezwała się do 
siedzącej w pobliżu Marysi:

— Nie rozumiem, jak  to można tek okra­
dać pracodawcę. Bierze to na pierwszego 
pensję o dwa razy za dużą, ale robić 
w biurze — to się nie chce. Lepiej gadać 
o bzdurach.

Flora sponsowiata z wściekłości i kto 
wie, czy między obydwoma kobietami nie 
doszłoby do wielkiej aw antury, gdyby nie 
to, że w tej chwili w drzwiach ukazał się 
ezef i poprosił o załatwienie mu jakiejś 
drobnej sprawy. Gdy wyszedł — sprawa 
przestała być już aktualna, bo Władzia sie­
działa już cicho przy biurku, a  F lora i Lola 
były również zmuszone przerwać swoją 
uczoną dyskusję.

Cała zresztą przyjaźń Loli z FloTą nie 
trw ała długo, gdyż niebawem Lola Dorzu­
ciła ewego studenta i zainteresowała się 
pewnym piłkarzem, skutkiem czego dysku­
towała namiętnie o wynikach meezów li­
gowych z panem Karałem. Ta dyakn«ia 
była mniej niebezpieczną, gdj"ż Lola z ra ­
cji swego wybrańca była sympatykiem 
„Zielonych", a nnn Karol etał zdecydowa­
nie po stronie „Białych". Zwykle więc prze­
rywali swoją rozmowę wysoce podenerwo­
wani i odchodzili do swoich biurek na dłu­
go przed zakończeń i eih przerwy. Potem wo­
góle przestali ze sobą rozmawiać, gdyż 
Lola zkolei porzuciła sportowca na rzecz 
fabrykanta konserw i wtedy już nie miała 
z kim rozmawiać o specjalności swego 
wielbiciela.

Tego dnia właśnie rozmowy były w peł­
nym toku. Zewsząd dolatywały odgłosy ży­
wo prowadzonych dyskusyj, kiedy nagle 
otwarły się drzwi i stanął w nich szef. Sa­
lę zaległa cisza. Wszyscy cichutko powró­
cili do swych biurek, udaiac wielkie zain­
teresowanie urzędowaniem. Szef uśmiech­
nął się lekko:

(Ciąg dalsze, nastąpi).
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Ś p .  Hanna Rohr.
K ra k ó w , 12 s ty c zn ia .

W  csasie  u ro ery jfo lc i M fw artow skioh w  Krako- 
w i*, przed k ilk u  tygodniam i, k ied y  odgryw ano  
■wspaniałe „Requiem " tego k om pozytora, obecny  
a a  k on cercie  dr. H anus Rohr p ow ied zia ł do sw e­
go  otoczen ia: „dla inn ie to grają ostatn ie re ­
quiem ".

Istotnie smutne przeczucie nie zawiodło »ia- 
komitego muzyka i dyrygenta. W  dnłn 7 stycznSe 
We*, roku nadeszła źalobua w iad om ość z Mona 
ehjnm, it zmarł tam główny dyrygent ł organi­
zator symfonicznej orkiestry reprezentacyjnej 
G eneralnego Gubernatorstwa dr. Hanns Rohr w 
37 roku  życia .

Całe ży c ie  zm arłego tak  n agle artyzly-m uzyka  
b y ło  n acech ow an e entuzjazm em  dła p iękna i 
sztuki, k tórym  się  n iep od zie ln ie  p ośw ięc ił. P o ch o ­
d ząc z« Środow iska artystycznego  —  o jc iec  b y ł  
w ice-p rezesem  A kadcm ji Sztuk P ięk n ych  w  M ona­
ch iu m  i w yb itn ym  artystą-m alarzein  —  H anns  
R ohr b y! o to czo n y  od n ajw cześn iejszych  la t  d zie­
ciństw a atm osferą, przep ojon ą  kulturą a rtystycz­
n ą ' i  u m iłow an iem  sztuki.
. Po ukoń czen iu  w yd zia łu  filo zo ficzn eg o  U niw er­
sytetu  w  M onachjum , ze stopn iem  d o k to ra , H anns  
R ohr p o św ięc ił się w  zu p ełn ości m uzyce, aż do 
w yb u ch u  w o jn y  św iatow ej. W zią ł w  n iej ezynny  
udział, dochodząc do stop n ia  kap itana arm jt nie­
mieckiej i dowódzr y kompan,;! karab in ów  m aszy ­
nowych. W roku 1918 o d n ió sł pod Verdun r ie i-  
ką ranę. O dznaczony zosta ł w y so k ie m i ozn acze­
n iam i n iem ieck iem i za w y b itn e  m ęstw o  i o rje n ta -  
cją w  ob liczu  n ie p rz y ja c ie la .

P o  zak oń czen iu  w o jn y  św ia to w e j, H a n n s  R o h r 
stanął w ob ec d y le m a tu : a lb o  p o z o s tn ia  w  w o jsk u , 
a lb o  oddania się sz tuce. P rz e m o g ło  je d n a k  u k o ­
ch an ie  sztuk i, co z m a rły  a r ty s ta  zaw d z ię cza ł — 
jak  to .sam przy k a ż d e j sp o so b n o śc i p o d k re ś la ł  — 
w ie lk ie m u  n ie m ie c k ie m u  d y ry g e n to w i i k o m p o ­
zytorow i F elik so w i M ottow i. P o rz u c a  za tem  s łu ż ­
b ę  w o jsk o w ą  i o d d a je  się z u p e łn ie  sz tuce. P raco­
w a ł k o le jn o  w- W ie d n iu , D u sse ld o rfie , a o s ta tn io  
w  M o n a ch ju m . ja k o  d y ry g e n t i w ir tu o z -p ia n is ta

N a  w io sn ę  1040 r.. d z ięk i in ic ja ty w ie  G e n e ra l­
n eg o  G u b e rn a to ra  d r. F ra n k a ,  d r. H a n n s  R o h r 
o trz y m u je  W ezw anie do  za ło żen ia  w ie lk ie j sy m fo ­
n ic z n e j  re p re z e n ta c y jn e j  o rk ie s try  G en era ln eg o  
G u b e rn a to rs tw a . O rkiestrę tę p ostaw ił on na 
bardzo w ysok im  poziom ie  przyk ładając się  całym  
w ysiłk iem  d o  jak n ajw sp an ia lszego  jej rozw oju  
artystyczn ego  i m ater.ialncgo. O rk ie s tra  ta liczy  
o b e c n ie  p o n a d  99 cz ło n k ó w  i s ta n o w i w a ż n y  o- 
ś ro d e k  ży c ia  a r ty s ty c z n e g o  i k u ltu ra ln e g o  w  Ge- 
n eralnem  Gubernatorstwie.

Zm arły w yk aza ł na stan ow isk u  k ierow n ik a  1 
d yrygcłito  ark iestry  rep rezen tacyjn ej Gen. Gub. 
w yb itn e  zd o ln o śc i n ie ty lk o  artystyczn e, ale i or­
gan izacyjn e. stw arzając  w ca tym  zesp ole a tm o­
sfe r ę  praw d ziw ej sztuk i i ku ltury duch ow ej. Rów- 
n o częśn ie  w  m ia rę  m o żn o śc i p o p ie ra ł  on  w jak  
n a jż y c z liw sz y  sp o só b  cz ło n k ó w  o rk ie s try  w ich  
potrzebach  m a te r ia ln y c h .

S z tu k a  w y p e łn ia ła  c a łą  jeg o  o so b ow ość. Ze 
sz czeg ó ln y m  e n tu z ja z m e m  i u w ie lb ie n ie m  o d n o si 
s ię  do  M o z a rta , k tó re g o  u w a ż a ł za n a jw y ższe  
o b ja w ie n ie  sz tu k i m u zy czn e j. D z ia ła ln o ść  a i ty -  
s ty r z n a  d r. I la n n s a  R o h ra  d a tu je  sic  jeszcze  z 
p rz e d  w o jn y  św ia to w e j. W  roku 1952 fcawlł w 
K rakow ie w  ra m a c h  to u rn e e  tr io  m uzycznego  
w ra z  ze sw ą  żo n ą . w y b itn ą  sk rz y p a c z k ą , o raz  
s ły n n ą  śp ie w a c z k ą  M ad am e C a h ie r. T rio  to  od-

j b yw ało  tourne artystyczne po całej E uropie, *y- 
j skując w szęd zie  p ok lask  i duże uznanie.

O prócz dzia ła ln ości w irtu ozow sk iej, jako p ia n i­
sta, dr. H anns Rohr zazn aczy ł się  jako  w yb ithy  
dyrygent i k ierow n ik  w ie lk ich  zesp o łów  orkie- 
stralnych . Zm arły artysta  n ie  u zn aw ał k o m p ro ­
m isów  w d zied zin ie  sztuki. G łosił m isję  sztuki 
ab so lu tn ej, takiej sztuki, która bez słów , bez  
program u i b ez 'scen y , a w ięc  n ie  sp ełn iając żad ­
nych  zadań u żytkow ych , stan ow i treść ducha, w y ­
rażoną tonam i. Taka m uzyka u jaw nia  tajem nicę  
najg łębszych  p rzeżyć lu d zk ości i stanow i w yraz  
w iary, jako poznan ia , w yn ik ającego  z bezśw ia- 
dom ego oddania się  w yższem u  p ierw iastk ow i —

i  m isterium . W  tym  duchu H anns R ohr d zia ła?  ja ­
k o  artysta  i dyrygent przez ca le  sw oje  życie, 

i w patrzon y  w n ajw yższe  id ea ły  m uzyczne z Mo­
zartem  na czele. Dziwnym też zrządzeniem ło- 

! su  dr. Hanus Rohr dyrygował po raz ostatn i w 
■ swojem ż y d u  koncertem w ramach uroczystości 
j Morarlowskirh w Krakowie. P om im o nurtu jącej  
! chorob y  zn a lazł on  w  sofcie ty le  zapału , że n ie  
1 d a ł  aię zastąp ić  w  tej ostatn iej m isji, pragnąc ją  

sp ełn ić  osob iści* .
D opiero ostatn ia  „Requiem " d yrygow ał k to  in ­

ny, a dr. H anns R ohr w  p rzeczuciu  zb liżającego  
się  zgonu słu ch a ł w  sk up ien iu  d źw ięk ów  sw ego  
n ajw ięk szego  m istrza.

; w saa). J e ś li już  nic ehe* koaleeznl* daną  *erj* do- 
' broczynną ozdobić (?) dodatkowy®, hibkiem, te  jed­

nak w ydanie aż dwu sztuk ze ksajzdyiu razem  naraża 
zbytnio na szwank kieszeń fllatetl*t4w. Na dom iar
złego bloki sta ło  zw yżkują i m am y ty lko  dwie d ro g i 
„w y jśc ia" , albo  zbierać w szy stk ił SBaczki belg ijsk i#  
1 bloki, albo żadne. * —  ja —

Kgeik filatelistyczny.

Minęła „moda na bloki"
Kraków, i ]  atrcaaia. N a iltr ś ila J  Imponajatą formą 

s  pośrtą wszystkich znaczków mają bezwątplenia t,
*w. bloki, ca naciąg* z* aebą wyższą Ich certą (w sto­
sunku * •  nakładu) I nieustający popyt.

In n a  #oraw a, *# istn ie j#  w ielu nieprzejednanych 
przeciw ników  w ydaw ania bloków — i  m s ją  owi a a j-

m m m w r n m r m w

Mtttielfhipti m m  4e Kntmfin Ełfcobcth '*

ESZCZE

Obw ieszcseole
w sprawie opłat na reacz straży pożarnej 
w miejsce zakupu potrrsbneao sprzętu 
pneciwpoturov/f go w pojedynczych zabu 

dewiantach.
§ 1

Stosownie do § 4 poz. 3, rozporządzenia z 
dnia 22 kwietnia 1941 roku (Dz. TTsŁ G. G. z 
dnia 29-go kwietnia 1941 roku Nr. 36) do­
tyczącego ochrony budynków i zwalczania 
pożarów w Gonera lnem Gubernatorstwie 
nakazuje się, ażeby każdy właściciel domu 
m iał przygotowany następujący sprzęt 
p rzed  wpoża row y:

1) botmlr, długości 4 ch metrów, umie­
szczony przy zabudowaniach.

2) przy zabudowaniach j edn o -pi etr owy eh 
drabinę 4-ro metrowa, przy zabudowa­
niach parterowych drabinę, sięgającą 
do szczytu dachu.

3) przy budynkach krytych łatwopalnym 
(materiałem mają- być umieszczone 
dwie m iotły do gaszenia.

•41 dwa naczynia na wodę,
5) dla każdego' budynku po jednej la ­

tarni,
6) jedną siekierę,
7i jedna łopatę.
6) Jedne widły,
9) &ą każdrnn piętrze winno znajdować 

aie.naczjCBią z woda, o pojemności naj- 
ajniej 10C litrów. Od dnia 1 marca do 
sO lięttąrada nisozynie z woda winno 
triajdowąłć s :e przy wejściu na strych, 

w pp-ostnłycYi miesiącach wewnątrzŁ  w  p ą k so sta  
p u d y y ^ * .  

i Jeden ksanHfi jeden ktfan wodpriasrowy lub gaśnica.
§ 2

Właśeicieb zabudowRń może być zwolnio- 
,uy od posiadania sprzętu przeciwpożaro­
wego, wykazańego od 5 do 10 punktu o ile 
uiści ołate na rzecz spraży pożarnej w 
gminie.

§ 3
Opłata na rzecz straży pożarnej, na miej* 

«ee kosztów potrzebnego sprzętu przeciw­
pożarowego od 5 do 10 punktu na okres 
•1-ch letni, to  jest od 29-go kwietnia 1941 r. 
do 31 inarca 1944 r. wynosi:

6h«p>Me Mutirale de la Rdnc EUjtuimih

• : f

r.apcln lójaza rac ję , tw icrdaąe, że dla celów praktyce, 
nyr.h, t. j. opłacania iistćw  równie wielki format wca­
le slą nie nadaję. Nie u lega też w ątpliw ości, że bloki 
w ydane zostały  tylko celem osiągnięcia większego zy­
sku, » chociaż koszt w ydrukow ania kilkudziesięciu 
tysięcy  arkusików  wynosił znaczni^  więcej aniżeli 
podobnej liczby pojedynczych sztuk, to jednak  zaw ­
sze ui07,-1 ua było zgóry przewińcież, że cały  nakład  
będzie w yczerpany.

Obecnie m inęła nieco „m oda na  b lok i", k tó ra  w 
okresie la t 1936/7 p rzy b ra ła  niem al form ę jakiegoś 
szalu  (!), ale niem niej ceny katalogow e za w szyst­
kie chyba bloki osiągnęła  i tak  rekordow y poziom. 
P rzy  bardao w ielkiej ilości w ydanych bloków istn ie ją

ja ż  ts>ey ubtcMune, którsjr iwwwt nie zb ie ra ją  iwyk-
iyeb enaezków, nie ni« ła tw o im  zaspokoić w zu­
pełności sw ą pasje  fila islia tyezn* , gdyż komplet blo­
ków k K itu je  chyba z  2 0  tysięcy stałych , « do naj- 
droiazyeh zalieaają  slą pierwsz# bloki L ick tenrte lan  
i L uxem borgn.

Nie je s t to ta k  ła tw o zdefłnjow ać pojęoia „bloku" 
i usta lić , ozem różni się on od arki!szu zaw ierającego 
w sobie dowolną tlońó znaczków. D efin ic ja  ta  jeet 
w ażna d la w szystkich o  ty le, że chcem y  wiedzieć, 
kiedy warto wydać pieniądze na kilka Identycznych 
znaczków, * kiedy w ystarczy  nam  w zupełności posia­
danie jednego ty lko  pojedyńozoęo egzem plarza. Tak 
więo k la sy tray m  pm ykladem  bloku, je s t np. rep ro ­
dukow any egzem plarz, gdyż m ieści się on w osobno 
W ydrukowanym a rk u sik u  i  różni się w sposób sdccy- 
dowainy (w tym  w ypadkn ty lko  brak iem  ząbków i od­
m ienną barw ą) od jakiegokolw iek innego ima czka. 
Czasem różnica polega nawet tytka na Innym znaku 
wodnym, ale n iem al zawszo w idzim y n a  obram ieniu  
napisy  lub też desenie, k tó rych  nie da Bię w ydruko­
wać nazewn.y,’.* zw yczajnych arkuszy . Znaczek w yr­
w any z bloku, k tó ry  posiadał moc opłaoenia prze­
sy łk i pocztowej posiada w artość fila te lis tyczną , ale 
zawsze droższą będzie całość, gdyż tak i już jeet ogól­
ny  pogląd w szystkich zbieraczy.

K ata log  Froedcgo podaje osobną cenę d la pojedyń- 
ozych w artości w yjętych  z bloków, jak  też i d la  ca­
łości, ale zw racam y uw agę, że np. t. zw. bloki Ka­
rola jak też i z r. 1938 powinny się znajdować w zbio­
rach wraz z pełnem obramieniem. Ja k  wiadomo, w 
blokach „K aro la"  is tn ie ją  po 4 identyczne znaczki, 
czyli że je s t to ju ż  fo rm a ark u sik a . Je ś li zastosu je­
m y analog ic  do obiegow ej 1 0 -zlotówki, to m usieliby­
śm y w ydać aż 880 sU. n a  oaly a rkusz! W tym  jednak  
w ypadku pogląd ogólny sprzeciw ia się tak ie j rozm ut- 
ności i m iaro d a jn ą  będzie w ola w ładz pocztowych za­
leżnie od tego, czy chciały  one wydać blok, czy też 
ty lko  zw ykiy znaczek w ozdobnem zew nętrznem  obra- 
m ienciu. Wladzs pocztowe nigdy nie em itu ją  egzem­
plarzy regularnych jako bloków, a  czasem ty lko  po­
zw alają  sobie na  luksus, że wyższe w artości u kazu ją  
się w m niejszych a rk u sik ach  o ozdobnych braogneh. 
Do te j k a teg o rii zaliczym y więc 10-frar,kawką Liech­
tensteinu I w teor.ki rów nie bezeelowem będzie umie- 
szcz,enie w  zbiorze ark u sik a  zaw ierającego 4 tak ie  
same sztuki, ja k  np. pięćdziesięciu 2-ztotówek i  Bar­
bakanem.

B ogatszy zbieracz, k tó ry  n ie  m a ty lę czasu lub 
cierpliw ości, by wyswukać rzadkie i piękne znaczki 
klasyczne, a  choo komuś zaim ponować posiadaniem  
całych a r k u s z y ,  j e s t  te ż  w ty m  w ypadku r a c z e j  s p e ­
kulantem, aniżeli f ila te lis tą . W ydaw anie bloków po­
winno być jednak  ograniczone, i ta co dzieje się w 
Bclgji przekracza granice „przyzwoitości". D aw niej 
raz  na jak iś  czas w ydaw ano dość tan ie  bloki, te raz  
r.aś każdej dobroczynnej se rji tow arzyszy aż p a ra  
bloków (jedna sz tuka  ząbkow ana, a  d ru g a  nieząbko-

Wtorek

Dziś Łeoncjusza bp. w.
Ju tro  Hilaiegn bp.

*

Dziś obwiązuje zaciem­
nienie od g. 17X3 do &3C

Howe zarządzenia Kolei Wschodniej.
W arszaw a. 12 s ly c z n ia . C elem  zapobW ieu la  w  

m iarę m ożn ości przepełn ien iu  w p o e ięg a ch  o so b o ­
w ych  na H njaeh k olei w sch od n iej, zagrażającem u  
b ezp ieczeń stw u  ruchu, w p row ad zon e zosta ły  o- 
statn io  n astęp u jące  zarządzenia:

Z u p ły w e m  52 ty g o d n ia  (3. I. 1942 r.) n ie  b ę d ą  
w ięce j w y d a w a n e  b ile ty  ty g o d n io w e  (ogó ln ie  d o ­
stęp n e).

N ow e le g ity m a c je  n a  u z y s k a n ie  b ile tó w  robot­
n iczy ch  ty g o d n io w y c h  m u sz ą  o b ecn ie  p o s ia d a ć  
z a tw ie rd z e n ie  K olei W sc h o d n ie j. Z a tw ie rd z e n ie  u - 
d z ie la n e  je s t  ty lk o  p o  p rz e d ło ż e n iu  s ta re j  le g ity ­
m a c ji  n a  u z y s k a n ie  b ile tu  ro b o tn ic z e g o  lu b  leź 
k s ią ż e c z k i ro b o tn ic z e j.

W y d a w a n ie  b ile tó w  m iesięczn ych  N iem com  s  
R zeszy  i o so b o m  n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j —  p o ­
z o s ta je  bez  zm ian .

D la o só b , n ie n ie m ie c k ie j n a ro d o w o śc i b i le ty  
m iesięczn e  w y d a w a ć  się  b ę d z ie  ty lk o  p o d ró ż n y m , 
o d b y w a ją c y m  ja z d ę  w  c e la c h  za w o d o w y c h  p o m ię ­
d zy  m ie jsc o w o śc ią  z a m ie sz k a n ia  a  m ie jsc e m  p r a ­
cy. po  p rz e d ło ż e n iu  sp e c ja ln e g o  za św ia d c z e n ia .

B ile ty  p e ro n o w e  w y d a je  się  ty lk o  N iem co m  z 
R zeszy  i o so b o m  n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j o ra z  
cu d zo z iem co m .

K o rz y s ta n ie  z p ew n y c h  p o c iąg ó w  z o s tą n le  u -  
z a le ź n io n e  od  p o s ia d a n ia  z a św ia d c z e n ia . P o c ią g i 
i  c zas w e jśc ia  w  ży c ie  teg o  o g ra n ic z e n ia , G e n e ra l­
n a  D y re k c ja  K olei W sc h o d n ie j o g łosi w  sw o im  
czas ie . P o s ia d a c z e  b ile tó w  o k re so w y c h  i p o d ró ż n i  
p rz e je ż d ż a ją c y  tra n z y te m  są  o d  teg o  zw o ln ie n i.

B liższycli in fo rm a c y j u d z ie la ją  k a s y  b ile to w e .

P rzym u s leg itym ow an ia  s ię  
w G eneralnem  G u b ern atorstw ie .

Kraków, 13 stycznia. V/ dniu 1 stycznia 1042 wtarła
w iy c ls  następując! rozporządzenia Generalnego Gu- 
bernatora:

W Generalnem Gubernatorstwie na wezwania urzę­
dowe wszystkie osoby powyżej 15 roku życia mają 
obowiązek wylegitym owania się urzędowym dowodem 
z fotografją (paszport, karta rozpoznawcza, dowód 
osobisty).

W ystąpienia  przeciw ko tem u przepisow i będa ka­
rana. J e l i t  u k a ran ie  na  drodze postępow ania adm i­
n istracy jnego , a zatem  przez sta ro s tę  pow iatow ego
czy m iejskiego okaż,® się n iew ystarczającom , wówcza# 
spraw a zostaje oddana- niem ieckim  władzom p roku­
ra to rsk im . Sąd może nałożyć karę w ięzienia i k a rę  
p ien iężną do wysokości 1 0 .0 0 0  zł., w zględnie jed n ą  
z tych. /

a) od zabudowania parterowegro 24 <lI.
b) od zabudowania .iednopiętroweijo 99 zb
c) ód zabudowania dwiyointrowciro 150 zl.
d) od zabudowań jjospódarczych 9 z4.

§ 4
*W większych osadach rolniczych, gdy za­

budowania mieszczą się blisko jedno obok 
drugiego i nie są kryte ogniotrwałym m a­
teriałom przy m ar nom zaopatrzeniu w wo­
dę oraz masowem skupieniu łatwopalnych 
materiałów, może zarząd gminy właścicie­
la osady/ skłonić do zaopatrzę lia się w 
większa Gość sprzętu przeciwpożarowego 
lub budowy zbiorników na wodę, albo zao­
patrzenia sie we własne środki alarmowe 
lub zasadzenia drzew, jako przeszkodo 
przeciw ogniu.

’ . . § 5Rozstrzygniecie, czy właściciel zabudo­
wań posiada potrzebny sprzęt przeciwpoża­
rowy, przysługuje tylko zarządowi gminy, 
na wniosek zainteresowanych. Wnioski mu­
sza być zgłoszone do zarządów gmiu rok 
rocznie do dnia 1 kwietnia każdego roku. 
a na rok 1941, w ciągu dwóch tygodni, od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia. 
W razie niestawienia wniosku w przepisa­
nym term inie przez Właściciela zabudowań, 
zostaje przyjęty, że chce być zwolniony 
od zakupienia sprzętu przeciwpożarowego, 
przez niszczenie opłąty_ według § 3. W nio­
skodawcy są też zobowiązani do uiszczenia 
opłat według § 3 w razie spóźnienia si<5 z 
wnioskiem.

§ 6
Wyznaczone opłaty na okres 3-ch letni są 

do uiszczenia w 6-ciu równych półrocznych 
ratach w kacach gminnych w następują­
cych terminach.
do 1 września i do 1 m arca każdego roku 
I  ra ta  za czas od 29 kwietnia 1941 r. do 30 
wrześniu 1941 r. w ciągu dwóch tygodni od 
dnia otrzymania ostatecznego nakazu płat­
niczego. Opłaty bedą w ten sam sposób 
przez gminy ściągane, jak  inne daniny.

8 7
Zarządowi gminy jest zezwolono właści­

ciela _ zabudowań na podstawi© ubóstwa 
częściowo lub całkowici© od opłat zwolnić.

5  R
W razi© nieuiszczenia opłat w terminie, 

bed a zaległości przymusowo ściągnięta
wraz z odsetkami owtz kosztami, powetrle-
ini przy przymusowem ściągnięciu.

§ 9
W razie zmiany właściciela zabudowań, 

odpowiada za zaległe opłaty obecny lub 
dawniejszy właściciel zabudowań.

§ 10
Stosowni© do § 4 niniejszego rozporządze­

nia ponosi koszta, urządzeń przeciwpożaro­
wych właściciel przedsiębiorstwa przemy­
słowego. o ile szef dystryktu nie zarządzi 
założenia straży pożarnej w obrębie przed­
siębiorstwa i może być lak jak  właściciel 
zabudowań zwolniony od obowiązku zaopa­
trzenia sie w sprzęty przeciwpożarowe, 
o ile uiści wyznaczone, opłaty na rze©z_stra­
ży pożarnej. Uiszczani© opłat w miejsce 
wspomnianego^ obowiązku je s t ważne na 
okres 3-ch letni, to jest na czas od 29 kwiet­
nia 1941 r. do 31 m arca 1944 roku.

§ 11
Opłaty dla przedsiębiorstw przemysło­

wych (fabryik część I I a  ustaw y podatku 
przemysłowego) będą przez, komisjo usta­
lone. W sUład komisji wchodzą:

Burm istrz lub jego zastępca.
Komendant straży pożarnej,
'Właściciel przedsiębiorstwa, lub zastęp­

ca oraz
Instruk tor powiatowy straży pożarnej.
Opłaty dla innych przedsiębiorstw, wy­

noszą:
a) dla przedsiębiorstw przemy­

słowych część Il-b  ustawy 
podatku p rz e m y s ło w e g o  . . ał. 300.—

b) dla przedsiębiorstw handlo­
wych część I-a ustawy podat­
ku przemysłowego . . . .  zł. 300.—-

c) dla przedsiębiorstw handlo­
wych część I-b ustaw y podat­
ku przemysłowego . . . .  zł. 75.—

d) dla przedsiębiorstw handlo­
wych część IT-c ustawy p*’ 
datku przemysłowego oraz 
warsztatów rzemieślniczych 
część I-c ustawy podatku 
p rz em y sło w eg o ......................zł. 45.--

§ 12
Rozporządzenia w punkcie 5—9 obowiązu­

ją  również przedlsiębiorstwa wymienione w 
pukcie 10.

§ 13
Opłaty nałożone przez zarząd gminy na­

łożone na rzecz straży pożarnej za rok 1941 
beda na niniejsze opłaty zaliczone. — Za­
ległości za czas przed dniem 29 kwietnia 
1941 roku, będą tak samo jak  inne zaległo­
ści przez zarząd gminy przymusowo ścią­

gnięte i musza wobec tego do kasy gmiu- 
nej być wpłacone.

Jędrzejów, 15 października 1941 r.
Starosta Powiatowy 

Dr. v. SaSJuseck *
K on iec „O bwieszczeń U rzędow ych ".
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Barwniki do dom ow ego  

farbowania tkanin
w torebkach i kulkach w 56 kolorach

Barwniki do odnawiania 
przedm iotów skórzanych
w 56 kolorach

FABRYKA CHEMICZNA

»KOLORYT« 
u i. m o M s m  i s .  s z a u M i i

Warszawa, ulica D ługa 29

SPRZEDAM nbramle m ęskia, plaszes m ęski, dam ski. 
Łapy pluszowe. K olejow a 29. i

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty 7a nur. 162/89, w y d a­
ny przez Zarząd Gminy W odzisław, na  naziviVko Eli 
Kjusz S taw inoga, zam ieszkały P io trkow icach, gm. 
W odaisław.

UNIEWAŻNIAM dowód oaobisty, w ydany przca Za­
rząd  Gm iny Irządze, a a  nazw isko Zelosik Henryk, 
zam ieszkały w Teffobórrz, gm. Irządze. $

YAŻNIAM książko członkowską* w ydaną przez 
la P raoa W odzisław, n a  ©azwisko Lds Józef, 
terały Olszówka, gm. W odzisław. 4,

UNIEWAŻNIAM
Wspóln 
z am ijeaz]

MOWY werk wiedeóski, okazyjnie do eprz^danitj mtyu
wodny Gadowskiego J a n a  w Tyńcu, poczta Oksa, — 
pow. Jędrzejów . 5

Wy#*owMe4*r*: „M<my Ci**“, Krak*w, W lęlaąoła 1, Tał. Mf.11. A dm ln!str*« łł ! ahapodyej©: Jędrzejów , Rynek 1, teł, 5*.


